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Op ró cz  wi e l u  D o m ó w  s t a w i a n y c h  po r ó ­
ż n y c h  częściach W a r s z a w y ,  p o m u s ż a i ą  się i 
I n n e  o z d o b y  i w y g o d y  w Stol i cy,  w k r ó t c e  
bę dz i e  u k o ń c z o n ą  p i ęk n e  d r og a  będą  ca dal -  
e z y m  ci ągi em u l ic y  D z ik ie j ,  p ro wa d z ą c a  od  
K o s z a r  Arryler j i  do r oga t ek  . Po wą z k o ws k i c h .

N e  r o g u  u l i cy  F re t a  Nro.  280  p r ze c i w X X .  
D o m i n i k a n ó w  w Apt ece ,  dos t ać  m o ż n a  t ak na -  
* wa n e  j z  Ang i e l sk i e go  Sod z Wułer,  dos i s  12 za 
s ł p ;  6 ,  woda  ta o p ró c z  s z cz e g ó l n y c h  s k u t ­
k ó w ,  me w ł as no ść  t a k i e  r o zw a l n i a n i a ,  i c h ł o .  
d z e o i a  ż o ł ą d k a ,  zes t ępn i e  c z ęs tok roć  miej sce  
w o d y  S e l ter tk ie j  , a n a d e w s z y s t k o  w p o d r ó ź y  
i es t  n ad e r  w y g o d n ą , g d y ż  ma i ąc  t y l ko  s z k l a n ­
k ę  c zy s t e j  w o d y ,  t e k o w ą  w  m o me n c i e  s p o ­
r z ą d z ę  m o ż n e .

D o s z ł a  tu  wi ad omo ś ć  i ż  na  d ,  16 b. m« z p o -  
w s z e c h n y m  ź»l«m w P ł o c k u ,  p r z e n i ó s ł  się 
do  wi ec z n o ś c i  ś.  p.  S t a n i s ł aw  S ę k o w s k i  
M ą ż  d ośw ia d c z o n e j  c no ty  i p e ł e n  w K r a i u  z a ­
s ług-  M ł o d o ś ć  s w ą , p r ze p ę d z i ł  w Pz l es t r ze  
P i o t r k o w s k i e j ,  za r z ą d u  P r u s k i eg o  b y ł  u ż y .  
w a n y  d  • wy ia ś o i „n i a  zawi łośc i  d a w n e g o  p r a ­
w a ,  Za X t w a  W a r s z a w :  b y ł  m i a n o w a n y  P r e ­
z e s em T r y b u n a ł u  P ł oc k i e g o .  P o c h o w a n i e  
Z wł ok  t e go  czci  g o d n e g o  O b y w a t e l a  o d b y ł o  
s ię  z n a l e ź n ą  czcią  i o k a z a ł o ś c i ą .  T r u m n ę  
otaczal i  l i czni  Prz y i ac i e l e  or zz  wł ad z e  o becne  
w  P ł o c k u ,  w Mo wa c h  p o g r z e b o w y c h ,  J W .  
Sędz ia  Glas i P r e ł r t  G utkow sk i ,  odda l i  w i n n y  
h o ł d  c n o t o m  N i e b o s zc z y k a  i wymi en i l i  i ego  
c h wa l e b n e  c z y n y .

A r t y k u ł  nzdc l ^ n y .  ■— Je d e n  ż n l e m e l u  n i e .  
W s t ę p n y c h  w i d z ó w  sc en y  o j c z ys t e j ,  o b e o a y  
n a  P i ą t k p w e m  i w c z o r a j s z e m  w y s t a w i e n i u  0 -

K o p r . iu t z i i , u p r a s i a  o u m i e s k c z c a i e  ki i -

K U R  J E R
k u  s ł ó w ,  k t ó r e  w i mi en i u  o t acza i ąoych go  L u -  
b o w n i k ó w  p r ze sy ł a .  W c z o r a j s z e  w y s t a ­
wien ie  t e j  n i eg d y ś  ulub i one j  Ope r y  o d p o w i e ­
dz i a ł o  o cz e k i wa n iu ;  Duet t a  p r ze z  J P P .  Meie- 
roieą i A izpergero irą  d o k ł a d n i e  b y ł y  w y k o n a ­
ne ,  J P .  K u i i i c z  lubo rolę Ba rona  g r t ł  r ó ż n i e  
o d  swego  po p r z e d n i k a ,  lecz g r a ł  ią t a k  i«k ta 
rola  i s t o tu i e  g r a n ą  b yć  p o w i n n a .  J P P .  Sczu-  
rotrski  i  Zdanowicz  są  właśc i wi e  n a  swoich  
mie j sca ch .  J P a n n a  S t e f m i  w p i ę k u e j  r o l i  
K o p c i u s z k a  w y d a ł a  n i ek tóre  mie j sca  s z c z ę ­
śl iwie.  J P .  Ż y l i ń s k i e m u  we  wz g l ędz i e  ś p i e ­
w u  i edyn i e  b y  ż y c zy ć  na l eż a ł o  a b y  h i e t y l ko  
od  p o ł o w y  s p e k t a t o ró w  b y ł  s ł y s z a n y m ,  a t o ­
li co do  u k s z t a ł e e n i a  postaci  i w y m o w y , ł a s z ­
czę wie l e  p r a co wa ć  p o w i n i en .  w O g ó l n o ś c i  
Oper a  s t e rowni e  b y ła  w y s ta w i o ną ,  a w t aó c a c h  
d a n y c h  w k o ń c u ,  Ama t o r owi e  z r a d o ś c ą  wi ­
dziel i  szczęś l iwie  r o zwi ia i ący  się t a l en t  m ło  
dej  T a n c e r k i  P a n n y  T y e r y .  S ...........

NB.  w Opi s i e  p r z y p a d k ó w  ze s z ł o  t y g o ­
d n i o w y c h ,  zamias t  Taroński  ma  b yć  T o r a r .k i  
t r u d n i ą c y  się ha n d l em  t o w a r ó w j z r o s ł * w s k i c h .

W c z o r a j  p r zy b yl i  do W a r s z a w y  z R y g i  
K r ó l e ws ko  D u ń e k i K o n s u l  K rygsrnan ,  1 t a m e ­
c z n y  Obywat e l  Borklaj de Tolli.

N O W O ŚC I  Z A G R A N I C Z N E .
z  t a r y i a .

T e g o r o c z n e  o b r a d y  Ci a ł a  P r a w o d a w c z e g o  
z a m k n i ę t e  z o s t a ł y  d. 9 b .m.  Król  o i t b y ł  o-  
b e c n y  p r z y  z w y k ł y m  t a k o w y m  obr zę dz i e j De -  
p u t owa uk  opuśc i l i  mie j sce  p b r a d  p r z y  o d g ł o ­
sach , ,  Ni ech  ż y i e  Kró l  i Bu r bo no w l e .  ”  —  
D z i e n n i k  S p o r ó w  d o n o s i ,  , ż e  . wk ro cz e n i e  
F r a n c u z ó w  d o  I l i sż p a n j i  t  IcJi t a k  u p r z e j m e  
p r z y i ę c i e ,  t u d z i e i  cyczęs t iwa  p o w o d z e n i e ,  
z m u s i ł o  s t rwożony** '  Hf toHi t śćui s tóyy do  o-

O g ł o sz e n i e  bez  Kr ól ewi a  p o
H e n r y k u  1574*

p u s z c z e n i a  s to l i cy ,  1 u d a n i a  się do  S e w i l l i . —  
S t e r a no  się p r z e k o n y w a ć  H i s z p a n ó w  i i  l ak  
t y l ko  w o j sk a  F r a n c u z k i e  p r z e jd ą  g r an l ce j  n a -  
t y c h m u s t  w z n o w i ą  się z a b u r z e n i a  we F r a n ­
c j i ,  l ecz  s t a ło  się p r z e c i w n i e ,  F ra n c j a  i es t  
z u p e ł n i e  s p o k o j n e ,  a H i s z p a n i e  z r a d o ś c i ą  
wi ta ią  t yc h  w o i ę w n i k ó w ,  k t ó r z y  im o t r ą c o ­
ne  z s be s p i ec z ą  szczęście i p o k o j -  —  w  Sew il­
l i  p a n n i e  t r w o g a ,  g d y ż  F r a nc u z i  m og ą  w k r ó ­
t ce  s i ę  t am z b l i ż yć ,  a za t em K o r t e z y  i Kr ól  
m u s z ą  się oddal ić  m o ż e  a ż  na w y s p y  K onary j  
t k ie ,  a w s k a r b i e  t ak  m a ł p  i es t  p i eni ędzy ż e ­
b y  n i e b y ł o  oc z e m o d b y ć  tej  p o d r óż y ,  w S e ­
wil l i  n i ema w o j s k a ,  t y l ko  Mi l i cja  s t r zeże  p o -  
r z ą d k u .  W o j s k o  bę dą c e  w ś r ó d k u  k r a iu  o-  
p u s z cz a  sw e g o  W o d z a  B ela i tc r e ia ; \n * j  W ó d *  
M oryllo  l edwo  z d o ł a ł  z e b r ać  1500 Indz i ,  g o ­
śc ińce  ws zy s t k i e  s toią  o t w o r e m ,  W a l e n c j a  
w k r ó t c e  p o d d a ć  się mus i ,  bo  i uż  w  n i e j  n i e-  
d o s t a t e k  ż y w n o ś c i  c o r a z  b a r dz i e j  daie się u -  
c z u w a ć ,  a  ok rę t y  F r a n c u z k i e  n i e d p p u s zc z a -  
i ą d o w o z u *  s t r o n y  m o n a .  C a ł a  H i s z p a n j a  
P o ł u d n i o w a  m a z a m i a r  o św i a d c z y ć  się p r z e ­
c iw t e r aź n i e j s z e mu  r z ąd o wi .  Ż ą d an e j  od rzą ­
d u  p ożyczk i ,  n i k t  nie  s k ł ad a ,  a p o d a t k ó w  n i k t  
n i e p ł ac i  ( T a k i  o b r a z  Hi s z p ą n j i  w y s t a w i ł  
D z i e n n i k  S p o r ó w ,  Ga z e t y  z a ś  N i emi ąc k i e
d o n o s z ą  p o d  a r t y k u ł e m  z L o n d y n u  i e  A n -
gl ja i e s zcze  d o k ł a d a  s t a ran i a  aby,  F r a n c j ą  j  
R i s z p a n j ą  sk ł on i ć  ćlo zawa ro l a  r y c h ł e g o  p o -  
k o i u ,  * w a r u n k a m i  dla c b u  Mo ca r s t w k o r z y -  
s t n e mi .  ) —  Mn i e m a n o  iż X ż e  Atigulcm  p o ­
c i ąg n ie  d o  M a d r y t u  d w ó m a  d r o ga m i ,  l ecz t e ­
r az  s ą d z ą  i ł  p fo s t ó  w z n a e ż n e j  śi ie p o s p i e s z y  
k u  t e j  s t ol i cy.  —  M ó w i ą  iż  w  Ks t a l o n j i  hy - 
ł a  z n a c z n a  b i t w a  m ię dz y  F r a n c u z s j n i  * Hi 
s z pa n a mR l e c z Mo s u t o r  w c t l e  o s i e j  n i ed o no s '



G erylasy  są najśmiels i z  dzis ie jszych wolo- 
wu ików  Hiszpan: u rywkam i nepadaią na  
F r a n c u z ó w ,  •  i e  to zawsze staie się niespo- 
dz ian ie ,  p rzeto  k i lkunas tu  F rancuzów  d o ­
s ta ło  się w ich ręce— z Portugalji niema p e ­
w nych  wiadomołci,  mówią iedni i*  Rego śc i­
ga  Amarantego, i n n i  u t rzym uią  źe w rócił  pod 
L izbonę .  z  Niem iec

K ró l  P ru sk i  wyiedzie do Teplic  d la  u ż y ­
wania  tamecznych k ą p ie l i .— W szy s tk ie  g łó ­
w ne Jarmarki tego roczne  w Niemczech by ły  
bardzo  liche. N s jba rdz ie j  im zaszkodziło  i e  
s  k ra iów wschodnich n ik t  nie p rz y b y ł .  —  
w  U ircburgu  iakiś ł o t r  zam ordował sztyletem 
znłodego Ucznia ,  z łoczyńca  zosta ł  schwytany, 
l e o z g d y g O  przez  m ost  p row adzono ,  w y m ­
k n ą ł  się i w skoczyw szy  wrzekę ,  pos trada ł  
ł y c i e .— z W ło c h  donoszą i e  X i e  Karygnan  
n a s tęp caT ro n u  S a rd y ń sk ieg o u d a  się do Xcia  
Angulem  i  znajdować siębędzie przy  wojsku 
Frano .  walczącym w Il iszpan ji— w 'Tyrolu u .  
s taw iczna  deszcze stały się p rzyczyną  w e z ­
b ran ia  rzek  a przez to szkód niezmiernych. 

N i  Granic Od Tureckich.'
Jeszcze niewiadomo kiedy T urcy  przedsie-  

wezmą w ypraw ę  do Morel przeciw G rek o m ,  
z  trudnośc ią  ied a ak  p rzy jdz ie  M uzułmanom  
walczyć w tym  k ra in  k tórego  wszystk ie  w a ­
row ne  miejsca są W mocy Greków, i le i  p o ­
t rzeba  czasu  i wojska ab y  zdobyć Napoli d i 
Rom anja, K o ryn t,-Patras Modon Itp. a nadto  
dwie w a in e  okoliczności w s trzym uiąTurków  
to ie s t  wojna z Persam i i niesforoo s’ć Jan cza ­
rów. Z da tn y ch  Majtków niemaią T urcy  i to 
c p o łn i a  uzbraianie  Flo tty .  ;  Krakoica.

•Podług ostatnich wiadomości które m am y  
X R zy m u , pomnik  W łodz im ierza  Po tock iego  

tu i  g a tow y. Jest to posąg i  m arm uru białego,

tc postąci woiownika wzniesione], szlachetne] ; 
osłonf którą o d zia n y , prawa ręka u liyw a , le. 
wa zaś na  m ieczu wsparta , dołem tarczę o- 
rzel  b ia ły  zdobi. S ty l  wieku Greków godzien, 
fo r m y  piękne i  draperja niezrównana, dłuto  
zalecaią. Jeżeli dzieło to now ym  klejnotem dla 
Krakowa, sto licy  dawnej będzie: to nowsza, 
( Warszawa) może się chlubić nierównie wię­
k s zy m  k tó ry  tą  czeka. N ieśm iertelny  K o p e r ­
n ik ,  pow tórnie dłutem  wielkiego a r ty s ty  n ie ­
śmiertelności podany! iest to kolos, postaw y  
siedzącej ż globem; wzniesione oblicze piękno­
ści wzorowej, maluie gieniuż tw órczy , któren  
następnym  pokoleniom wielkie objawia p ra ­
w d y , niebios porządku tyczące-, chwila zaiste  
najważniejsza i  najszczęśliwiej prżez boską ar- 
t y s ty  rękę wykonana. Draperjenajlepie) zro­
zum iane, nadobności zadziwiające], walczą o 
pierwszeństwo z najcelniejsze™, które nam sta­
rożytność przekazała. Podnóże przyb iera  grono 
sprzętu  do astronomii zm ierzające .. Trzecie 
nakoniec dzieło ód Thorwald.cna Polsce ślubo­
wane, pom nik Xięcia J ó ze f i  poniatowskiego , 
tc ciągłej rozwadze pezostątc. DONIESIENIA* 

w U, 28 m i r .b .  zrana o godzinie  10 w m ie ­
ście Grójcu  w Pcie Czerskim Obwód: W a r ­
szawskim  W oie:  Mazo: polożonem  sp rzed a ­
ne będą przez  publiczną licytacją prawnie  
zaięte pzzedm io ty ,  iakoto: meble różnego ga­
t u n k u ,  s rebro ,  k rowy dojne,  ia ło w izn a ,  k o ­
n ie ,  s tadnina ,  powóz, itp. a to zagotowe pie­
niądze.  Karól Folkierski Kom; T .C .W .M .

w Domu przy  ulicy Leśno  pod Kr.  723 
sy tuow anym , na dole w podwórzu d ,  4 Czer-  
wca rb. i dni następnych ,  ogodzioie  3 z po ­
łu d n ia ,  sprzedane będą przez  publiczną  l i ­
cytacją różna  spreęty gospodarsk ie ,  gardę- 
roba, biel izna,  pośoiel,  mebla, rekw izy ta ,  i

fa rby  lakiern icze ,  tudzież  bryczka  łó ł t a  m a­
lowana, a  to zagotowe pieniądze najwięcej 
daiącemu. R udnicki R e ien t  K .Z .W .M .

K toby  posiadał stosowną kwalif ikac ją  do 
dawania  n a u k  p o czą tkow ych  w szkółce  e le ­
m entarnej  obolej płci tu w W arsz a :  i ż y czy ł  
sobie pełn ić  obowiązki nauczyciela w takie j  - 
i e  szkó łce ,  iech ce  się udać do właścicielki 
dum u p rzy  ulicy Leszno pod 713.

W ieś  Kussy w Pcie Czerskim Woie: Mazt 
5 mil od  W arszaw y ,  p ó lm i l i  od  G ró jcam ia-  
Statargowego iest  do wydzierżawienia z wol­
nej ręki od S. Jana n a r o k  ieden lub na 1st 3. 
życzący  sobie takow ej dzierżawy,zechce się 
zgłoś ć do Redakcji  K ur je ra ,  z k ą d  poweźmie 
d o k ład n ą  wiadomość.

Sukcessorowie  Stani: Suchodolskiego p » -  
daią do Publicznej wiadomości iżFolw ark  J e ń ­
k i  i W olka  w Pcie T ykocińsk im  w Obwodzie 
Ł om żyńsk im  położony  nad rzeką  K arwą,  od  
T ykocina  o mil 9 ,  maiący gospodarzy  6dnlo- 
wych 15, 3dniowych ciągłych 5. wysiewn o -  
z im in y k o fo y  8 0 i i« ra y n y  w proporc j i ,  ł ą k  
na  s i tn o  przeszło fu r  400, karczem 4> >e , t  do 
sprzedania  na dziedzictwo z wolnej ręk i,  clięó 
maiący nabycia,  reozy udać się  na g ru n t  do 
W .  Fracj:  Łempickiego dla powzięcia w iado­
mości dok ładne j ,  o stanie , cenie,  i uk ładach  
dogodnych  iakie mogą nastąpić.

Z g in ą ł  W y że łe k  mały angielski b iały  w cę­
t k i ,  d w ie ła tk im a  kasz tanow ate ,  uszy i łeb 
rów nie  kasz tanow ate  białem pasmem p r z e ­
dzielone na k tórej ciemna plamka. Ktoby go 
znalazł niech raozy oddać właścicielowi mie- 
sz k a iąceg o w M ary w i lu  dowiedzieć s iew  h an ­
dlu W .  V elt l iu sen ,a  o db ie r te  dobrą  nadgrodę

Teatr. J u t ro  O pera  Randewu na przedm ieściu  
i  BuUlFUtrowers zaczarowany.


